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W związku z akcją oddłużenia No­
wego Sącza, którego pasywa wynoszą 
około 3 000.000 zł, władze miejskie 
opracowały własny plan oddłużeniowy, 
który był przedmiotem rozważań sze­
regu posiedzeń komisji oszczędnościo­
wo-oddłużeniowej samorządów w War­
szawie.

Ułożenie planu oddłużenia wyma­
gało jednocześnie ustalenia możliwoś­
ci finansowych miasta na najbliższe 
lata, a więc planu gospodarczeg#. Plan 
taki został opracowany i zawierał po­
za oszacowaniem dochodów i wydat­
ków samorządu, wykaz najniezbędniej­
szych inwestycji w ciągu najbliższych 
4 lat Plan ten przewiduje dokonanie 
inwestycji nakładem ustalonym w przy­
bliżeniu w kwocie 2 i pół miliona 
złotych.

Na odcinku drogowym — w gra­
nicach planu — zachodzi konieczność 
przebudowy ulic o długości 14 kim. 
Nowy Sącz w chwili bieżącej posiada 
70 kim ulic w tym brukowanych za-‘ 
ledwie 8 kim. i to niemal wyłącznie 
„kocimi łbami“. Niezależnie od budo­
wy powyższych ulic konieczna jest 
zmiana dotychczasowej nawierzchni na 
ulicy Jagiellońskiej, gdzie asfalt starł 
się.

W zakresie robót melioracyjnych 
nieodzowną jest regulacja potoku Że- 
glarki, która zawilgaca dzielnicę Wólki.

W dziedzinie szkolnictwa nieodzow­
ną koniecznością staje się budowa 
gmachów publicznych szkół, jak na 
„Piekle" i przy ulicy Batorego, gdzie 
młodzież nie ma należytego pomiesz­
czenia, a odpowiadającego potrzebom 
szkolnictwa powszechnego.

W dziedzinie zdrowia publicznego 
projektuje się budowę zakładu spala­
nia śmieci. Zakładu tego, wbrew od­
powiednim przepisom sanitarnym No­
wy Sącz dotychczas nie posiada.

Koniecznością okazuje się budowa, 
względnie dokończenie zgodnie z po­
trzebami nowoczesnymi, stadionu spor­
towego, którego Nowy Sącz, jako 35 
tysięczne miasto, nie ma odpowiednie­
go poza boiskiem sportowym PW. i 
WF., pozostającego w godnym poża­
łowania stanie.

Na terenie przedsiębiorstwa wodo­
ciągowo-kanalizacyjnego konieczna jest 
dalsza rozbudowa sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej, w szczególności tej 
ostatniej, której brak daje się odczu­
wać dotkliwie w lecie. Plan przewi­
duje rozbudowę sieci na długości 10 
kim.

Rozwój miasta wymaga niezwłocz­
nie przeniesienia targowiska z rynku 
na peryferie w iuteresie zdrowia pu­
blicznego. Plan przewiduje utworzenie 
takiego targowiska na Przetakówce.

Brak tych wszystkich urządzeń

Z pobytu p. ministra Spraw Zagranicznych 
w Paryżu

Paryżu naszego ministra Spraw Za­
granicznych p Józefa Becka.

Reprodukujemy kilka interesują­
cych zdjęć, związanych z pobjtem w

^Zdjęcie przedstawia p. min Becka podczas zwiedzania Wystawy Światowej
w Paryżu przed pawilonem polskim, w otoczeniu grupy dziewcząt polskich 

w strojach ludowych.

Zdjęcie przedstawia p. min Becka w towarzystwie ambasadora p. P. w Paryżu 
Łukasiewicza i generalnego komisarza Wystawy Światowej p. Labbe, podczas 
zwiedzania pawilonu polskiego Pan min. Beck wraz z otoczeniem zatrzymał się 

przy y zegar ze słonecznym'1.

oddawna dawał się odczuwać. Nieste­
ty, brak odpowiednich funduszów był 
powodem zaniechania realizacji, którą 
odkładano do bardziej pomyślnych 
czasów. Dalsze jednak zwlekanie bez­
względnie koniecznych inwestycji, od­
biłoby się ujemnie na rozwoju miasta.

Postanowiono więc stopniowo i jak 

najbardziej oszczędnie realizować pla­
ny, które powinny uczynić z Nowego 
Sącza miasto godne Europy.

„Dbaj o zachowanie spuścizny oj­
ców twoich: rodzimej sztuki, rodzimej 
kultury!"

WŁ. ORKAN — „Wskazania".

„Kultura, zamożność, najbar­
dziej humanitarne urządzenia tak 
długo mają wartość i znaczenie, 
jak długo u granic stoi silne 
wojsko".

(Marszałek E. Śmigły-Rydz)

Fabryka Papieru „Solali" Spółka 
Akcyjna w Żywcu, doceniając znacze­
nia hasła, wypowiedzianego przez 
Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza, 
wpłaciła w tych dniach na konto nr 6 
Funduszu Obrony Narodowej 20 000 
zł z przeznaczeniem na zakup Sprzętu 
wojennego.

Fabryka „Solali" przyczyniła się 
w ten sposób, wedle możności do 
stworzenia silnego wojska dla obrony 
naszych granic oraz naszej kultury i 
zamożności.

Tysiąc domów ludowych...
Według danych Komitetu dla Spraw 

Kultury Wsi, znajduje się obecnie na 
ziemiach Polski około tysiąca domów 
ludowych, których budowa nie została 
ukończona z braku środków pienięż­
nych. Sprawie tej poświęcone będzie 
najbliższe posiedzenie podkomisji do­
mów ludowych przy wspomnianym ko­
mitecie. Wysuwa ona plan, by na do­
kończenie tych placówek — ośrodków 
całego nieraz życia kulturalnego na 
wsi, zostały uruchomione odpowiednie 
kredyty.

Niezawodny tani zakup
„Bławat Polski"
Nowy Sącz, Jagiellońska 2.

Poleca na sezon jesienno-zimowy wszel­
kie materiały wełniane na ubrania, 
płaszcze, kostiumy i suknie. Jedwabie 
sukniowe i podszewkowe. Płótna bie- 
liźniane, pościelowe, stołowe i fartu­

chowe.
Najtańsze źródło zakupu dla 

każdego.
Najniższe ceny gotówkowe!

Zagrody halne w Limanowskim
W powiecie limanowskim na wy­

sokości 1229 metrów odbyło się po­
święcenie i oddanie do użytku ludnoś­
ci góralskiej nowowybudowanych sta­
jen i zagród, przeznaczonych dla ho­
dowli na halach, w wysokogórskim 
klimacie, czerwonego bydła polskiego.
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Sztandar Młodzieży Ludowej
W dniu 10 października br. 

odbędzie się w Nowym Sączu nie­
zwykła uroczystość: wielki Zjazd 
Małopolskiego Zw. Młodz. Ludowej. 
W ramach powyższego Zjazdu od­
będzie się poświęcenie sztandaru 
Koła Związku Młodzieży Ludo­
wej Ziemi Sądeckiej. W związku 
z mającą się odbyć wspomnianą 
uroczystością a równocześnie ce­
lem poinformowania i zaintere­
sowania mieszkańców Nowego Są­
cza i Sądeczyzny, drukujemy po­
niżej artykuł jednego z Kołowców.

(Red.)

Ziściły się marzenia. — Mamy 
swój sztandar — symbol wielkości, 
dostojeństwa i siły. Mamy to, co wzbu­
dzi szacunek, przyznanie siły i war­
tości przez tych, którzy nas niedoce 
niali lub lekceważyli.

Ufundowanie sztandaru to owoc 
całego Związku, a który zrodził się 
na łonie Zarządu Okręgowego Związ­
ku Młodzieży Ludowej. Wniosko­
dawcą był kol. Jan Golonka z Most­
ków, projekt zaś pomyślał i wykonał 
kol. Jan Michalik z Kurowa.

Sztandar ten jest odtworzeniem 
strojnictwa ludowego Ziemi Sądeckiej. 
Są tam połączenia tak pod względem 
symbolicznym, jakoteż i pod względem 
dekoracyjnym: Obrazu M B. Często­
chowskiej, godła państwowego z kolo­
rami i wzorami sądeckimi i łąckimi, 
które to stroje a zwłaszcza kaftan i 
błękicie sądeckie są wyrazem wyso­
kiego artyzmu i kultury zdobniczej 
naszego rejonu, a które są na terenie 
naszego państwa tak mało znane, że 
niekiedy pod kaftaniarzami są napisy, 
że to krakowiacy, a góralami z Łąc­
ka, że górale zakopiańscy, jeśli wy­
stępują nasi bez gurman i w dodatku 
dobrze tańczą. Najwyższy przeto czas 
by te skarby naszej kultury zostały 
poznane przez szeroki ogół i żeby 
weszły tam, gdzie są umieszczone naj­
większe świętości i pamiątki — na 
sztandary — jak na sztandarach na­
szego wojska są herby miast i daty 
bitew zwycięskich, gdzie poszczególne 
pułki walczyły.

Prawa strona sztandaru jest jakby 
obrazem powagi i siły, jest żywego 
koloru granatowego, wzdłuż brzegów 
biegnie przepiękny zasadniczy szlak 
sądecki szerokości 5 cm, który składa 
się z lamowania czerwonego z pod- 
kóweczkami i sznurkiem szychowym, 
potrójną wykrętką z listkami, prze- 
platanką, przekropkami i rapkami, w 
rogach są cztery kwiaty o cudownej 
grze kolorów; czerwonego, zielonego, 
żółtego, fioletowego i białego z sze­
lążkami w środku. Na środku Orzeł 
haftowany na atłasie, wzdłuż tarczy 

otoczony szlakiem — przeplatanką i 
rapkami i napis: „Związek Młodzieży 
Ludowej* — górą. „Pud Twą obro­
nę" — dół

Strona lewa to jakby odzwiercie­
dlenie łagodności, dobroci i miłości. 
Na tej stronie jest sukno kolorn lek­
ko kremowego z wzorami łąckimi: gir­
landą z listkami przekształconą w cyr- 
kę z podwójnymi półkostkami i rap­
kami, w rogach są cztery paprotki, 
w środku obraz M, B. Częstochowskiej 
otoczony łańcuszkiem i rapkami wszyst­
ko w kolorach: czerwonym, zielonym, 
różowym i niebieskim i napis „Pod 
Twą obronę".

Rząd będzie popierał tylko drobne 
budownictwo

Już w ubiegłych latach rząd dał 
wyraz swoich zainteresowań w kie­
runku finansowania budowy blokowych 
domów robotniczych oraz pionierskiej 
pracy Towarzystwa Osiedli Robotni­
czych

Punkt ciężkości wysiłków rządu 
w dziedzinie polityki budowlanej prze­
sunie się więc obecnie na popieranie 
drobnego budownictwa.

W najbliższej przyszłości rząd 
nie będzie popierał budownictwa dla 
sfer zamożniejszych, lecz głównie i je­
dynie budownictwo małych mieszkań, 
przeznaczonych dla sfer pracowniczych.

W celu osiągnięcia tego rezultatu 
wykorzystane będą w pełni wszystkie 
instrumenty polityki podatkowej, kre­
dytowej, terenowej itd. Przedewszyst 
kiem polityka podatkowa zmierzać 
będzie do uprzywilejowania w pierw­
szym rzędzie budownictwa takich do-

Jak mogą wysyłać pieniądze robotnicy 
polscy z Niemiec? z

Zawarto porozumienie między Ban­
kiem Polskim i P. K O. w sprawie 
przesyłania pieniędzy z Niemiec do 
Polski przez polskich sezonowych ro­
botników rolnych.

W myśl tego porozumienia polscy 
robotnicy rolni, jadący do Niemiec na 
sezonowe roboty rolne, będą mogli 
przekazywać do Polski pieniądze zao­
szczędzone z otrzymanych zarobków. 
Pieniądze te będzie PKO bądź wy­
płacało osobom, bądź instytucjom kre­
dytowym polskim, bądź też zapisywa­
ło na książeczki oszczędnościowe na 
nazwiska przekazujących.

Przy powrocie do Polski może 
każdy robotnik przewieść przez gra-

Wszystkie te wyszycia boków i 
rogów i naszycia obrazów wykonał 
jeden z ostatnich trzech krawców- 
artystów znachodzących się na terenie 
Ziemi Sądeckiej, którzy to podtrzy­
mują dzieło kulturalne swych ojców 
i poprzedników nad utrzymaniem i 
podniesieniem już zanikającego zdob­
nictwa i strojnictwa ludowego — Piotr 
Zygmunt z Juraszowej k|Podegrodzia.

Drzewce sztandaru jest zakończo­
ny stylizowanymi kłosami, jako sym­
bol naszej organizacji, gdyż jesteśmy 
młodzieżą ludową, młodzieżą rolniczą 
z ziemią i z jej plonami zrośnięci, 
ona nas wszystkich żywi i do jej łona 
kiedyś powrócimy.

/. M.
Kolowiec z Kurowa

mów, które będą przeznaczone dla 
najbardziej niezamożnej ludności.

Jeśli chodzi o kredyty budowlane, 
to będą one udzielane ze źródeł pub­
licznych tylko na budownictwo małych 
mieszkań robotniczych. Polityka tere­
nowa będzie miała przedewszystkiem 
na celu dostarczenie odpowiednich 
terenów takim instytucjom lub osobom, 
które zajmują . się budową małych 
mieszkań.

Sfery miarodajne spodziewają się, 
że niezależnie ud państwa również 
instytucje komunalne, doceniając wagę 
tego problemu, podejmą wysiłki w kie­
runku pchnięcia budownictwa na nowe 
tory Pożądane byłoby, aby instytucje 
komunalne przyczyniły się do pota­
nienia szeregu świadczeń za przyłą­
czenie do miejskiej sieci gazowej, 
kanalizacyjnej i elektrycznej, aby u- 
żliwić rozwój budownictwa drobnego.

nicę tylko 10 marek niemieckich 
i tylko w bilonie. W wypadku prze­
wiezienia większej kwoty, następuje 
konfiskata pieniędzy.

Jaklo wio śwarny, 
lo i wszyćkło potrafi... 
Spłomnienie z dozynków 
w Podegrodziu

Tak to wiycie mojiściewy, w tę nie­
dzielę co przęsła, Skoła Rolnico w 
Podegrodziu urządzała „Dożynki" a 
włośnie nie Skoła, ale te śwarne panie 
i dziopy, co są na Kursie.

Piyknie tysto wysykłowali te śpiy- 
wki i tońce, tak prowdziwie po na- 
semu, ze sie wszyćkim łokropnie po­
dobało, boć to dziopy, do wszyćkiegło, 
i zahulać i zaśpiywać.

Piyknie wyglądało, bo sie dziopy 
poprzebiyrały w portki, kaftony, a i se 
nawet wąsy poprzyprawiały i naśla­
dowały chodoków.

Ale jo powiadom, ze baby są nie 
do tego stworzone, zęby w portkach 
chodziuły, i dlo tego im nie akuratnie 
pasowało, boć to wjednem miejscu za 
ciasno, a w drugiem za przestrono

Boć tys nie tak łotwo być chło­
pem, jak sie to komu zdaje.

A po tych uroczystościach, i od­
daniu wieńca, w piykny sali Skoły 
zacąła sie hulatyka. Oj, hulało sie tysto 
bez zastanowienio, ale wnet została 
przerwano posiłkiem, a racy dobrom 
wiecerzom, bo sie każdy tyła najod, 
ile wlazło i jesce złostało. Po skóń- 
conem przyjęciu i spocynku, muzycka 
grała do godziny 10 ej wiecór. Ta 
piykno zobawa, gościnność i śwarne 
zolotne dziopki złostały nie jednemu 
w sercu i w myśli.

„Pamietojcie dziopki w ty Rolnicy 
(Skole, 

jak wrócicie do dom — proście 
(na wesele!" 

(-) ADOLEK.

Smutki życia
Kolczaste druty na Grodzkim 
Kto jest gorszy? człek czy zwierzę? 
różnie można myśleć o tern...
ja w uczciwość zwierza wierzę: 
udowodnić mogę płotem!

i tą prawdą jestem struty 
że, gdy bydłu żerdka starczy, 
człek, by spodni zdarł, choć par trzy, 
w parku ma kolczaste druty...

Ta-k.

Walki ryb
W Hiszpani są walki byków, w 

Sjamie — walki ryb. Ryby te są od­
powiednio tresowane. Zostają umiesz­
czone w szklanych basenach, które są 
podzielone. Przed walką ścianki usu­
wają się. Walka trwa nieraz kilka go­
dzin kończy się przeważnie śmiercią 
jednej z ryb.

MIECZYSŁAW SZURMIAK

Związek Młodzieży Ludowej — Ziemi Sądeckiej 
na „Tygodniu fiór" w Wiśle

„Wesoły macie lud w tej waszej pięk­
nej Ziemi Sądeckiej", powiedział do mnie 
Pan Generał Kasprzycki. „Tyla nama 
ostało Panie Generale, be reśte Duna­
jec zabroł i wiycie tyn kryzys, ale ja- 
kosi se ta radzimy".

Wspominam urywek rozmowy z wiel­
kim miłośnikiem góralszczyzny na do­
wód, w jakim nastroju znajdowała się 
nasza grupa. Po raz trzeci stanęliśmy 
do tych, chyba najszlachetniejszych za­
wodów, bo do zawodów pieśni, tańca, 
muzyki stroju, obrzędów.

Wyszliśmy z tych zawodów zwycięs 
ko. Zdobyliśmy pięć nagród pierwszych, 
jedną drugą, szereg indywidualnych 

i cztery dyplomy. Przede wszystkim, 
co najważniejsze, wywalczyliśmy uzna­
nie dla naszego regionalizmu.

Jest Ziemia Sądecka, a nie jakiś tam 
pociotek, jakiś krewniaczek ubogi, czy 
przylepek.

Co więcej... Nietylko Polska dowie­
działa się o nas.

Dyrektor jednego z największych 
europejskich muzeów ludoznawstwa w 
Berlinie dr Kunz Dittmer specjalnie 
zainteresował się naszą grupą. Był po- 
prostu oczarowany strojem, pieśnią, tań­
cem. Odkrywamy piękno polskiej kul­
tury ludowej.

„Macie tak przebogate skarby, że 

zazdrościć Wam trzeba, tylko niestety 
świat mało o nich wie". Oto jego słowa. 
Zostawił mi swój adres z prośbą o wy­
mianę listowną.

Nabył od nas dla muzeum berliń­
skiego „turonia" i kilka drobniejszych 
rzeczy. Zdjęć zrobił mnóstwo.

Podobnie zachwycał się specjalny 
wysłannik jednego z największych dzien­
ników ilustrowanych z Nev Yorku.

O, bo moje dziewuchy i chłopcy 
wspaniale się reprezentowali. Mimo sza­
lonego zmęczenia nie zatracili nic ze 
swojej bujnej młodości. Pamiętam dob­
rze ostatni nasz występ na stadionie 
warszawskim. Był to zdaniem speców 
jeden z najlepszych występów naszej 
grupy. Możliwe, że obecność licznych 
dostojników państwowych, tysięcy wi­
dzów, a może i moja prośba, że —diabli 
Was wezmą moi kochani, jeżeli się po- 
szkapicie, może to właśnie wlało nowe 

siły w nogi i gardła, że zeszliśmy z 
podium wśród nieustającej burzy okla­
sków. Kapitan Znamirowski, były kie­
rownik artystyczny poprzednich imprez 
góralskich nie miał słów uznania dla 
naszej grupy.

I jeszcze jedno wyróżnienie. Okaza­
ło się, byliśmy jedyni, których grupa 
reprezentowała tak wielką ilość gromad. 
Przyznam się, że trochę ciężko przycho^ 
dziło zmontować zespół z rozstrzelonych 
w całym powiecie członków. 50 uczest­
ników grupy reprezentowało 21 gromad 
sąsiadujących ze sobą. Ze nam się to 
udało, to zawdzięczamy naszej organi­
zacji przedewszystkim.

Również muszę podkreślić, że mo­
ralnym bodźcem w pracy było pełne 
zaufanie naszego włodarza powiatu Pa­
na Starosty dr M. Łacha, którym nas 
od szeregu lat obdarza.
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Co słychać w tai
Nowa szkoła 
w Łabowej

Dotychczas w Łabowej powiat No­
wy Sącz istniały dwie odrębne szkoły, 
polska i ruska, mieszczące się w 2 
starych budynkach. Obecnie rozpoczę­
to już budowę jednego gmachu szkol­
nego. Budowa będzie ukończona jesz­
cze w tym roku.

Otwarcie autostrady
Roboty na drodze między Piwnicz­

ną a Żegiestowem, dobiegają już koń­
ca. W najbliższym czasie zostanie o- 
twarta ta droga, która stanowić bę­
dzie jedną z najpiękniejszych dróg w 
Polsce.

Przekładanie dróg nad 
przyszłym jeziorem 

Rożnowskim
W związku z budową zapory wod­

nej w Rożnowie, a tymsamym i zale­
wem dróg publicznych, przystąpiono 
już do budowy nowych dróg. Na 
pierwszy etap poszła droga Bartkowa 
— Rożnów, gdzie rozpoczął już pracę 
inż. Krzemień, który budował auto­
stradę Kraków — Wieliczka.

Pierwszy wyrok w Nowym 
Sączu w sprawie strejków 

chłopskich
Jakkolwiek w powiecie Nowosą­

deckim w czasie strejku chłopskiego, 
odbywały się targi, to jednak niektó­
rzy usiłowali przeszkodzić chłopom 
udającym się na targi. W związku z 
tym aresztowano kilku chłopów. W 
dniu 16 września odbyła się pierwsza 
rozprawa przeciwko oskarż. Szabli. 
Sędzia Dr Zajączkowski zasądził o- 
skarżonego za przestępstwo żart. 251 
k. k. na karę więzienia 6 miesięcy 
bez zawieszenia.

Lustracja szkół
Obecnie w powiecie Nowosądeckim 

buduje się kilkanaście szkół. W dniu 
15 września br. Starosta Powiatowy 
dr Łach wraz z inspektorem szkol­
nym Stefaniakiem lustrowali wszyst­
kie budowy, a w szczególności budo­
wę szkoły w Tyliczu, Łabowej, Ja­
zowsku, Zarzeczy, Zabrzeży i td.

Licytacja na drzewo
Zarząd Miejski w Muszynie 

ogłasza licytację 
na sprzedaż około 4.000 m3 drzewa 
jodłowego, bez względu na jakość i 
grubość, na pniu — w lasach miejs­
kich w Muszynie. Oferty z podaniem 
ceny jednostkowej i dołączeniem wa­
dium, w gotówce lub papierach war­
tościowych mających pupilarne zabez­
pieczenie, w wysokości 10 proc, ote- 
rowanrj kwoty, należy wnosić do Za­
rządu Miejskiego w Muszynie w ter­
minie do dnia 1 października 1937 
r., w którym to dniu o godzinie 12-ej 
nastąpi otwarcie ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo nieprzyjęcia żadnej z ofert.

Bliższe warunki licytacji można 
przeglądać w Zarządzie Miejskim w 
Muszynie w godzinach urzędowych.

Burmistrz: 
JURCZAK mp.

Czytajcie Glos Podhala!

Podpalili z zemsty
W Piątkowej spłonęła stodoła, 

wraz ze zbożem, która była własnością 
Jana Szewczyka, policjanta gminy 
zbiorowej Nowy Sącz. Dom mieszkal­
ny został uratowany dzięki pomocy 
sąsiadów.

Dochodzenia wykazały, że pożar 
był aktem zemsty ze strony niektó­
rych mieszkańców tejże gminy za to, 
że Szewczyk z polecenia Sądu dopro­
wadził skazanych do odcierpienia 
kary z wyroków sądowych.

Budowa szkól w powiatach nowosądeckim 
i limanowskim

Akcja budowy szkół powszechnych 
w obwodzie szkolnym nowosądeckim, 
obejmującym powiaty limanowski i 
nowosądecki, dzięki pomocy udzielanej 
gminom przez T-wa Popierania Bu­
dowy Publicznych Szkół Powszechnych 
rozwija się bardzo pomyślnie.

W roku bieżącym zostało już wy­
kończonych, względnie będzie wykoń­
czonych do dnia 1 listopada br. i od­
danych do użytku 26 izb lekc. i 6 
mieszkań nauczycielskich.

W roku 1937 rozpoczęto budowę 
szkół powszechnych: 3 kl. w Przy­
sietnicy, gm. Stary Sącz, 2-kl. w Za­
rzeczu, gm. Łącko (4-ta szkoła w o- 
kresie 2-ch lat), 3-kl. w Łabowej, 
gm. Łabowa, 2-kl. w Siekierczynie, 
gm. Limanowa, 2-kl. w Koninie, gm. 
Niedźwiedź.

Ze szkołami dawniej rozpoczętymi 
ogółem w roku 1937 znajdowało się 
w budowie na terenie obwodu nowo­
sądeckiego 25 szkół powszechnych o 
60 izbach lekcyjnych.

Przed tut. sądem grodzkim odbyła 
się rozprawa karna przeciw probosz­
czowi parafii gr.-kat. w Nowej Wsi 
pod Krynicą, ks. kanonikowi Bazyle- 
mu Smolińskiemu, która z uwagi na 
swoje tło wywoła w sferach kościel­
nych senzację. Otóż mieszkaniec tej­
że łemkowskiej wioski Józef Stańkę 
oskarżył ks. Smolińskiego, że ten znie­
sławił go w trakcie kazania z ambo­
ny, nazywając go bezbożnikiem. W 
szczególności zarzucił Stankowi, że

PUDRY POPPIS. B.PQ.
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Nunejucjusz Apostolski w N. Sączu
Do Nowego Sącza przybył dnia 

21 bm. o godzinie 18 w drodze do 
Krynicy na kurację nuncjusz Apostol­
ski ks. arcybiskup Filip Cortesi, wi­
tany przez miejscowe duchowieństwo 
z ks. prałatem R. Mazurem na czele, 
władze miejscowe ze starostą pow. 
Dr Maciejem Łachem na czele, oraz 
liczne tłumy miejscowej ludności.

Dostojnemu gościowi towarzyszyli 
w podróży: ks. biskup dr Lisowski, ks. 
biskup dr Komar, generał O. O. Pau­
linów Przeździecki, administrator Łem- 
kowszczyzny ks. Medwecki, ks. prałat 
Lubelski i ks. prałat Sitko.

Scalenie gruntów
W ostatnich czasach w powiecie 

Nowosądeckim szereg gromad przy­
stąpiło do scalenia gruntów. I tak 
scalenie odbywa się w Kąclowej, Szcza- 
wniku, Przysietnicy i innych, a obec­
nie do scalenia przystąpiły gromady 
Powroźnik i Maciejowa.

Budowa Domów 
Ludowych

Silny ruch oświatowy na wsi, 
przyczynia się do powstawania Domów 
Ludowych. Ostatnio dwie gminy w 
powiecie nowosądeckim rozpoczęły bu­
dowę takich domów, a to gmina Ho- 
dorowa i Piwniczna.

Jest to duży wysiłek gmin i gro­
mad dokonany przy całkowitym po­
parciu Przewodniczącego Wydziału Po­
wiatowego p. Starosty dr M. Łacha 
i przy pomocy ze strony T-wa P. 
B. P. S. P.

Zarząd Okręgowy T-wa P. B. P. 
S. P. zainicjował i zorganizował rów­
nież akcję zaopatrywania szkół pow­
szechnych w pomoce naukowe, zaku­
pując dla tych szkół pomocy nauk, 
na kwotę 150.000 zł.

W dniach od 2 do 10 paździer­
nika 1937 r. T-wo P. B. P. S. P. 
urządza w całej Polsce IV Tydzień 
Szkoły Powszechnej, którego celem — 
obok propagandy szkolnictwa powsz. — 
jest zdobycie środków na akcję bu­
dowy szkół i zaopatrywanie szkół w 
pomoce naukowe.

Niech więc Społeczeństwo powia­
tów nowosądeckiego i limanowskiego 
poprze akcję T wa P. B. P. S. P., 
nie skąpiąc ofiar w czasie IV Tygod­
nia Szkoły Powszechnej.

należy do nowo powstałej sekty na 
Łemkowszczyźnie t. zw. „sobotników“, 
którzy zamiast niedzieli święcą dzień 
sobotni. Oskarżony bronił się. że ja­
ko ksiądz musiał dla dobra wiernych 
parafian napiętnować odszczepieńca. 
W wyniku rozprawy strony pogodziły 
się, oskarżony przyjął obowiązek od­
wołania inkryminowanych słów z am­
bony i złożył dobrowolnie 10 zł na 
cele charytatywne.

-0-

W kościele parafialnym do licznie 
zebranych wiernych, wygłosił nuncjusz 
apostolski okolicznościowe kazanie w 
języku włoskim, po czym udzielił ze­
branym błogosławieństwa w imieniu 
Ojca św.

Stąd udał się ze świtą do Stare­
go Sącza, gdzie był również owacyj­
nie witany przez miejscową ludność. 
Po drodze do Krynicy wstąpił nunc­
jusz do Muszyny.

Prenumerujesz „Glos Podhala"?

KRONIKA
KALENDARZYK

27 P. Kozmy i Dam.
28 W. Wacława
29 S. Michaiła, arch.
30 C. Hieronima

1 P. Jana z Dukli
2 S. Aniołów Str.
3 N. Teresy od D. J.

—O—

P. Wojewoda dr Tymiński 
w Nowym Sączu

W ubiegłym tygodniu bawił w 
Nowym Sączu nowy Wojewoda kra­

Nowy Wojewoda krakowski 
dr Józef Tymiński

kowski p. dr Tymiński. W związku 
z jego pobytem odbyła się konferęncja 
Starostów ze sąsiednich powiatów: 
limanowskiego, nowotarskiego, jasiel­
skiego i gorlickiego.

Pielgrzymka do Częstochowy 
udała się z Sądeczyzny w piątek 17-go 
września br. Pielgrzymka, którą pro­
wadził ks. prałat R. Mazur, liczyła kil­
ka tysięcy osób.

Książki najuboższej młodzieży 
szkół powszechnych. Dzięki pomocy 
uzyskanej od p. Starosty Powiatowego 
w Nowy Sączu, Inspektorat Szkolny 
rozpoczął zaopatrywanie najuboższej 
dziatwy szkół powszechnych powiatu 
nowosądeckiego w podręczniki szkolne.

Korzystając z konferencji Kierow­
ników szkół w dniu 18 bm. rozdano 
szkołom 330 egzemplarzy elementarzy. 
Dalsza akcja w toku.

Wycieczkę do Rożnowa połączo­
ną z tradycyjnym pieczeniem ziemnia­
ków organizuju w niedzielę 3 paździer­
nika br. kolejką rożnowską i Dunajcem 
Koło Przyjaciół Harcerstwa w Nowym 
Sączu wraz ze Związkiem Rezerwistów 
w N. Sączu i Kołem Rezerwistów w 
Rożnowie.

Do Zakopanego i na Kasprowy 
Wierch urządza Zarząd Oddziału Z. S 
w Nowym Sączu wycieczkę pociągiem 
popularnym w dniu 10 października br. 
Szczegóły podamy w nast. numerze.

Nie trzeba zazdrościć innym, bo 
każda Pani może mieć taką samą fry­
zurę wykonaną techniką ondulacji trwa­
łej. Tutaj właśnie znajduje się źródło 
powodzenia tych Pań, które fryzury 
swoje powierzają opiece i wykonaniu 
Zakładowi fryzjerskiemu R. Głukow- 
skiego N. Sącz, Dworzec kolejowy. Naj­
lepszą reklamą tego Zakładu są podzię­
kowania Pań i ich pełne uznanie dla 
pracowników ondulatorskich tego na­
prawdę pierwszorzędnego Zakładu.

Kursy dokształcające dla do­
rosłych organizuje, jak w latach po­
przednich, Inspektorat szkolny w No­
wym Sączu, w roku szkolnym 1937|38. 
Nauka na kursach rozpocznie się z po­
czątkiem paędziernika. Opłata miesięcz­
na 5 zł, z wyjątkiem na kursie stopnia 
I-go dla analfabetów.

Gimnazjum Kupieckie w No­
wym Sączu otwiera 1 go października 
br. dwa 4 o miesięczne koedukacyjne 
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kursy: rachunkowości i biurowości. — 
Przyjęci mogą być kandydaci z ukoń­
czoną 6 ą klasą szkoły powszechnej.

Z karty żałobnej

Śp. dr Antoni Matakiewicz
W czwartek dnia 16 września br. 

zmarl w N. Sączu po długiej chorobie 
w 64 roku życia dr Antoni Matakiewicz, 
notariusz w N. Sączu. Śp. Zmarły był 
posłem do parlamentu austriackiego a 
następnie wszedł do Sejmu Niepodleg­
łej Rzeczypospolitej ze stronnictwa ka- 
tolicko-ludowego. Śp. dr Matakiewicz 
pracował owocnie we wszystkich orga­
nizacjach państwowotwórczych i spo­
łecznych, był gorliwym katolikiem i 
prawym Obywatelem-Polakiem. Czło­
wiek pracowity, uczynny i dobry zys­
kał sobie wdzięczność wielu i żyć bę­
dzie długo w pamięci tych, z którymi 
się w pracy i w życiu zetknął. Śp. Zmar­
ły był cennym współpracownikiem Gło­
su Podhala i wielkim Przyjacielem tego 
pisma. Odszedł tam, skąd nie powraca 
się już nigdy; zabrała go ta polska zie­
mia, którą tak gorąco i naprawdę ko­
chał całym sercem. Niech mu więc ta 
ziemia tak przez Niego kochana, lekką 
będzie!

Śp. Eugenia Pachówna
W wieku lat 24 zmarła w N. Sączu 

dnia 17 września br. po długiej choro­
bie w kwiecie wieku śp. Eugenia Pa­
chówna. Nieubłagana choroba zniszczyła 
Jej młode życie. Śp. Zmarła mimo cho­
roby miała zawsze pogodne oblicze i 
pełna była jaknajlepszych nadzieji. Ale 
śmierć jest nielitościwa. Zabrała mło­
dość, zabrała uśmiech ludzki, uśmiech 
przez łzy. Zostało wspomnienie rzewne 
szlachetnej dziewczyny — wzorowej 
córki i dobrej siostry. Geniu! Po nie­
bieskich łąkach, gdy będzieisz chodziła 
w blaskach bożego słonka, zapomnisz 
o Twojem twardym, bolesnym, nielitoś- 
ciwym życiu! Nie zapomnimy Cię nig­
dy... Śpij spokojnie! Twoja młodość i 
Twój uśmiech mimo bólu i nieubłaga­
nej choroby, są nieśmiertelne...

Tad. Giew. Szcz.

Z Ziemi Nowotarskiej
Ochrona figur i kapliczek przy­

drożnych. Wydział Powiatowy w No­
wym Targu zwrócił się do gmin z a- 
pelem, by otoczyły opieką zabytkowe 
kapliczki i figury przydrożne. W związ­
ku z tym w poszczególnych gminach 
powstały komitety, których zadaniem 
będzie przeprowadzić rejestr kapliczek 
i figur i utrzymać je w dobrym sta­
nie, oraz utrzymywać chłopskich do­
morosłych, a zdolnych rzeźbiarzy.

Spiskie muzeum regionalne. We 
Frydmanie założono spiskie muzeum 
regionalne i wybrano komitet muzeal­
ny. Pomieszczenia na muzeum udzielił 
w historycznym kasztelu właściciel ks. 
Józef Noworolski. Ludność bardzo ży­
wo zajęła się gromadzeniem starych 
zabytkowych przedmiotów.

Kupno Antołówki. Gmina Zako­
pane kupiła ostatnio od Spółki Akc. 
Zdroje Polskie cały południowo zachod­
ni stok dominującego nad Zakopanem 
wzgórza Antołówka, ratując tym samym 
ten piękny naturalny park leśny przed 
parcelacją i zabudowaniem.

Wystawa obrazów i ceramiki 
w Nowym Targu. Grupa artystów z 
Nowego Targu i Zakopanego urządziła 
w salach Sokoła w Nowym Targu wys­
tawę obrazów i ceramiki. Wystawę 
zwiedziło dużo osób przeważnie mło­
dzież szkolna.

Sprostowanie. W sprawie egzeku­
cyjnej Skarbu Państwa zast. przez Ge­
neralną Prokuratorię RZPP. w Krako­
wie pko Janowi Juszczykowi w Dołach 
o 200 zł zpn. w nr 37 z dnia 12|9 
1937 r., ogłoszono licytację nierucho­
mości km. 914|36. Komornik Sądu 
grodzkiego w Brzesku Stanisław Czap- 
kiewicz mający kancelarię w Wadowi­
cach przy ul. Krótkiej 136. W obwiesz­
czeniu tym zaszła pomyłka, gdyż ko­
mornik Sądu grodz, w Brzesku, musi 
mieć kancelarię w Brzesku a nie w 
Wadowicach. Pomyłka ta zakradła się 
przy korekcie naszego pisma, zatym ni­
niejszym prostuje się ją.

Adm. Głosu Podhala.

OBWIESZCZENIE LICYTACYJ
II. Km. 477|36. W sprawie egzeku­

cyjnej Jana Pałki w Krakowie przeciw 
Kazimierze Rzegocińskiej w Zakopanem 
o zł 675 znu. stwierdza się, żn wobec 
wyjścia z użycia lwh. 5632 gm. kat. 
Zakopane obejmującej realność, do któ­
rej wdrożona została egzekucja, a ut­
worzenia w miejsce tejże lwh. 7715 gm. 
kat. Zakopane wszelkie czynności egze­
kucyjne będą odtąd skierowane prze­
ciwko realności dłużnika, jako objętej 
nowoutworzoną lwh. 7715 i wszelkie 
pisma wymieniać będą nową lwh. 7715 
jako obejmującą realność przedmiot e- 
gzekucji stanowiącą.

Komornik Sądu Grodzkiego w Za­
kopanem rewiru li go Jerzy Piotr Wajs 
mający ikancelarię w Zakopanem ul. 
Kościuszki nr 1924 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 26 października 
1937 r. o godzinie 10 ej w sali rozpraw 
Sądu Grodzkiego w Zakopanem odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Ka­
zimiery Rzegocińskiej w Zakopanem 
nieruchomość lwh. 7715 ks. gr. gm. kat. 
Zakopane obj. Na realności znajduje 
się dom mieszkalny przeznaczony na 
pensjonat wraz z urządzeniem — opi­
sany szczegółowo w protokule opisu i 
oszacowania z dnia 13 IV 1937 II. Km. 
477|36 w akcie się znajdującym. Real­
ność położona jest w Zakopanem przy 
drodze „Za Strugiem*. Realność ma u- 
rządzoną księgę gruntową przechowy­
waną w Urzędzie Ksiąg Gruntowych 
przy Sądzie Grodzkim w Zakopanem.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 30.551 gr 20, cena zaś wy- 
wołnia wynosi zł 22.913 gr 40.

Rękojmia wynosi 3055 zł 12 gr.
Licytant przystępujący do przetargu 

powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich, i że papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości 3|4 cz. 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zast­
rzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, źe 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygod­
ni przed licytacją, można oglądać nie­
ruchomość w dni powszednie od godz. 
8—18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim. Komornik.

II. Km. 555|37, 543|37, 8il|37. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Nowym 
Sączu rewiru Ii-go Kazimierz Porzycki 
mający kancelarię w Nowym Sączu ul. 
Jagiellońska nr 44 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 26 października 
1937 r. o godzinie 9 w Sądzie Grodz­
kim w Nowym Sączu sala 66 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużników Francisz­
ka Mendla, Emila Mendla, Marii Pa- 
dowskiej, Anny Antoniszewskiej, mał. 
Franciszka Mendla, mał. Zdzisława 
Mendla, Tadeusza Mendla nieruchomość 

obj. lwh. 446 a ks. gr. gm. kat. Nowy 
Sącz położona przy ul. Nawojowskiej 
nr 113 stanowiące dom czynszowy.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 10.300, cena zaś wywołania 
wynosi zł 7725.

Rękojmia wynosi zł 1030.
Każdy licytant przystępujący do prze­

targu powinien złożyć rękojmię 
w gotowiźnie albo 

w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i źe papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3|4 cz. ceny 
giełdowej. — Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, — jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji, i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. — W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją można oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie grodzkim. Równocześnie na zasa­
dzie art. 680 kpc. wzywa się wszystkie 
władze i inne instytucje publiczne po­
wołane do zgłaszania należności z ty­
tułu podatków i innych danin publicz­
nych,aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły swoje zestawienia tychże po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mo­
gącego im służyć z ustawy pierwszeń­
stwa w zaspokojeniu. Komornik.

Km. 272(37. Komornik Sądu Grodz­
kiego w Limanowej Adam Garczyński, 
mający kancolarię w Limanowej, na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że w dniu 22 
października 1937 r. o godzinie 12.30 
w Sądzie Grodzkim w Limanowej od­
będzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należących do dłużnika 
Marcina Ranosza zam. w Słopnicach 
królewskich nd. 79 nieruchomości wiej­
skich, a obj. lwh. 147, lwh. 149 w 2(8 
cz., lwh. 154 w 4|16 cz., lwh. 1026 w 
4|6 cz., i lwh 913 wszystkich ks. gr. 
gm. kat. Słopnice królewskie.

Nieruchomości powyższe oszacowane 
zostały: obj. lwh. 147 na kwotę 2.264.50 
zł, 2|8 cz. obj. lwh. 149 na kwotę 879.62 
zł, 4|16 cz. obj. lwh. 154 na kwotę 
291|37 zł, 4|6 cz. obj. lwh. 1026 na kwo­
tę 151.67 zł, i lwh 913 na kwotę 
2.533.00 zł.

Ceny wywołania wynoszą: odnośnie 
do obj. lwh. 147 w kwocie 1.698.13 zł, 
odnośnie do 2|8 cz. obj. lwh. 149 w 
kwocie 659.46 zł, odnośnie do 4|16 cz. 
obj. lwh. 154 w kwocie 218.52 zł, od­
nośnie do 4|6 cz. obj. lwh. 1026 w 
kwocie 113.76 zł, oraz odnośnie do lwh. 
913 w kwocie 1.899.75 zł.

Rękojmia wynosi odnośnie do obj. 
lwh. 147 w kwocie 226.45 zł, odnośnie 
do 2|8 cz. obj. lwh. 149 w kwocie 87.96 
zł, odnośnie do 4|16 cz. lwh. 154 w 
kwocie 29.13 zł, odnośnie do 4|6 cz. 
obj. lwh. 1026 w kwocie 15.16 zł, oraz 
odnośnie do lwh. 913 w kwocie 253.30 zł.

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty­
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich, i że papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości 3|4 cz. 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą za­
chowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne, że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzek., 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruch, 
w dni powszednie od godziny 8—18-ej 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie. Komornik.

I. Km. 579|37. Komornik Sądu Gro­
dzkiego na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wizdomości, że dnia 

6 października 1937 r. o godzinie 9.30 
w Kalwarii (nie później jak w dwie 
godziny po oznaczonym czasie) licytac­
ja ruchomości należących do Leopolda 
Szymakowskiego w Kalwarii składają­
cych się z: mały kredens oszklony, ka­
napa i dwa fotele, otomana pluszowa, 
kilim 2x1 m, stolik jasny ośmio kan­
towy, dywan na podłogę 3x2 50, 3 fi­
ranki tiulowe oszacowanych na łączną 
sumę zł 790, zajętych na rzecz Leizera 
Hofnunga w Krakowie.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. Komornik.

Km. 413|37. Bank Polski c|o St. E. 
Pieroga. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Makowie podhalańskim dr Dionizy 
Erb mający kancelarię w Makowie ul. 
Rynek na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
6 października 1937 r. o godzinie 9-ej 
w Grzechyni a następnie w Makowie 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Emila Pieroga składają­
cych się z: roweru i 30000 cegieł o- 
szacowanych na łączną sumę zł 1260.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Koszta obwieszczenia oznacza się 
na kwotę 14 zł 40 gr. Komornik.

II. Km. 448|36. Komornik Sądu Gro­
dzkiego w Zakopanem rewiru II Jerzy 
Piotr Wajs mający kancelarię w Zako­
panem ul. Kościuszki nr 1924 na pod­
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, źe dnia 26 paź­
dziernika 1937 r. o godzinie 10.30 w 
sali rozpraw Sądu Grodzkiego w Zako­
panem odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Jana Lipowskiego w Zakopa­
nem nieruchomość lwh. 3600 ks. gr. 
gm. kat. Zakopane o powierzchni 2287 
m". Nieruchomość położona jest w Za­
kopanem na Bystrem. Na nieruchomoś­
ci znajdują się zabudowania, a to część 
werandy i dobudówki oraz szopa, 
wszystko szczegółowo opisane w pro­
tokole opisu i oszacowania z dnia 19 
listopada 1936 w akcie II. Km. 
448|36 się znajdującym. Nieruchomość 
ma urządzoną księgę gruntową w Urzę­
dzie Ksiąg Gruntowych przy Sądzie 
Grodzkim w Zakopanem.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 8029, cena zaś wywołania 
wynosi zł 6.021 gr 75.

Rękojmia wynosi zł 802 gr 90.
Rękojmię należy złożyć wgotowiźuie 

albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty­
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat­
kowem publicznym obwieszczeniem nie- 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia włas­
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazu­
jące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mości w dni powszednie od godz. 8 do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w sądzie grodzkim.

Również wzywa się wszystkie urzę­
dy, które to dotyczyć może do zgłosze­
nia zestawień podatków względnie in­
nych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji pod rygo­
rem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik.

Ze sportu
Kabel (Kraków) — Sandecja (N. 
Sącz) 2:2 (2:1). O Mistrzostwo Ligi 
Okręgowej — niedziela 19 września.

Sandecja grała jak drużyna C-kla- 
sowa. Toteż omal meczu nie przegrała. 
Nic dziwnego: albo dansing albo za­
wody! Najlepszy na boisku Dziwisz. 
Bramki dla Sandecji zdobyli Łukasik • 
Andzel. Kabel przeważał cały czas.
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